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Przysposobienie rolnicze obejmuje co- 
raz szersze komórki wiejskich organi- 
zacji młodzieży 


Akcja przysposobienia rolniczego 
obejmuje swym zasięgiem coraz rozleg- 
lejsze szeregi młodzieży wiejskiej. We- 
dług sprawozdań Ministerstwa Rolnic- 
twa i Reform Rolnych wszystkie orga- 
nizacje młodzieżowe, działające na wsi, 
zgłosiły do akcji p. r. na rok 1939 — 
13.990 zespołów ze 111.560 uczestni- 
kami, co w porównaniu do 1939 r. da- 
je nam dalszy poważny wzrost. W r. 
ub. bowiem liczba zgłoszonych zespo- 
łów sięgała 11.250 przy około 90.000 
uczestników. Udział w zgłoszeniach na 
r. 1939 ze strony poszczególnych orga- 
nizacji przedstawia się następująco: 
Związek Młodej Wsi zgłosił 4.442 ze- 
społy z 33.000 uczestników, Katolickie 
Stowarzyszenie Młodzieży 4.079 zespo- 
łów, 31.000 uczestników, Związek Strze- 
lecki 2.553 zespoły, 21.000 uczestników, 
Wici 530 zespołów, 4.000 uczestników, 
Związek Młodzieży Polskiej 163 zespo- 
ły, 1.300 uczestników, Małopolski Zwią- 
zek Młodzieży Ludowej 206 zespołów, 
1.600 uczestników, wreszcie różne inne 
organizacje młodzieżowe i grupy nie 
należące do wspomnianych central mło- 
dziezowych zgłosiły 1.510 zespołów, li- 
czących 12.500 uczestników. 


Optymizm na rynkach zbożowych 


Jak nas informują, nastroje na za- 
granicznych rynkach zbożowych są bar- 
dzo optymistyczne jeżeli chodzi o kup- 
no, w szczególności zaś żyta. Jęczmień, 
który na początku ostatniego okresu 
wykazywał zwyżkę, przejawia lekką 
tendencję zniżkową. Żyto w dalszym 
ciągu w poszukiwaniu. W związku ze 
zwyżką cen na żyto oraz ze względu 
na małą podaż, na rynku krajowym 
ceny żyta na Gdańsk uległy zwyżce 
o 50 gr. na p. Płaci się franco Gdańsk 
za żyto 16.75; jęczmień 105 f. h.—19.75; 
110 f. h.— 19.90; 114-115 f. h. — 20.20 

Rynek krajowy wykazuje tendencję 
zwyżkową, spowodowaną na skutek 
małej podaży. Za żyto okazuje się chęć 
płacenia według najwyższych notowań 
giełdowych, co w ostatnim okresie 
sprawozdawczym nie było nigdy spo- 
tykane. 

Zbyt na mąkę ożywiony, lecz mły- 
narze nie okazują chęci sprzedaży, ze 
względu na trudności w uzupełnianiu 
zapasu. 

Owies kupuje się w dałszym ciągu 
na rezerwę zbozowa, płacąc 17.50 — 
17.75, cena pszenicy przy zupełnym 
braku zaofiarowania utrzymała się w 
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ramach ponad notowanie i płaci się za 
pszenicę jednolitą 23.75—24.00; za zbie- 
raną 23.25—23,50. W dalszym ciągu 
poszukiwany jest jęczmień browarniany, 
jednak wobec wyczerpania się odpo- 
wiedniego towaru, transakcje nie były 
zawierane. 


Kredyty na budowę gnojowni 


W r. 1938 z inicjatywy Minister- 
stwa Rolnictwa i Reform Rolnych uru- 
chomione zostały przez Centralną Kasę 
Spółek Rolniczych, a za pośrednictwem 
Kas Stefczyka, kredyty na budowę 
gnojowni. Akcja obornikowa wymaga 
bowiem pobudowania odpowiednich 
gnojowni, umożliwiających racjonalną 
konserwację obornika, aby nie stracił 
on poważnej ilości swych wartości na- 
wozowych. 

Kredyt udzielany był z funduszów 
Centr. Kasy Spółek Rolniczych na wa- 
runkach ulgowych, przy oprocentowa- 
niu, płaconym przez rolnika w wyso- 
kości 4 proc. rocznie. Ponadto z fun- 
duszów Ministerstwa Rolnictwa i Re- 
form Rolnych pokrywana była różnica 
między oprocentowaniem ulgowym, pła- 
conym przez rolnika, a oprocentowa- 
niem normalnym. Różnica ta wynosiła 
3 proc. i z tytułu dopłat do zeszłorocz- 
nych kredytów, których ogólna kwota 
sięgała sumy 183.000 zł. Ministerstwo 
Rolnictwa i R. R. dopłaciło Centralnej 
Kasie Spółek Rolniczych 5.500 zł. 

Duże zainteresowanie, jakie wyka- 
zali rolnicy akcją kredytową na budo- 
wę gnojowni, spowodowało, że akcja 
ta w r. bież. będzie zwiększona, przy 
czym według zapotrzebowań organi- 
zacji rolniczych, które w akcji tej współ- 
działają, tegoroczna kwota kredytów 
wyniesie około 250.000 zł. 


Już czas myśleć o kampanii zbożowej 
1939/40 

W szerokich kołach rolniczych pa- 
nuje przckonanie, że, opierając się na 
dotychczasowych doświadczeniach nad- 
szedł już czas, w którym należy zapo- 
czątkować dyskusję na temat polityki 
zbożowej w kampanii 193940. W roku 
bieżącym rozważanie tego tematu w 
sposób gruntowny jest tym ważniejsze, 
że weszliśmy w okres o wyjątkowym 
napięciu politycznym, a co za tym idzie 
i gospodarczym; właściwe rozdyspo- 
nowanie nowych zbiorów może obecnie 
mieć zasadnicze znaczenie. 

Rolnicy uważają, że w roku bieza- 
cym będziemy mieli do wykonania za- 
dania, które zmusza nas do poczynie- 
nia poprawek w dotychczasowym sza- 
blonie. Na czoło wysuwa się sprawa 
wywozu nadwyżek. Konkretnie chodzi- 
łoby tu o zastanowienie się, jakie środ- 
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ki przedsięwziąć w wypadku, gdy po- 
łożenie na terenie międzynarodowym 
zmusi nas do zatrzymania „zapasu eks- 
portowego” w kraju choć faktycznie 
konsumcja wewnętrzna, wywołana po- 
gotowiem zbiorowym, nie wzrośnie do 
tego stopnia, by całość tego „zapasu” 
miała znależć zapotrzebowanie. 

Poza tym rolnicy wyrażają opinię, 
że odpowiednie rozszerzenie i przeor- 
ganizowanie akcji kredytów zastawo- 
wych i zaliczkowych w kierunku po- 
tanienia ich, przedłużania terminu spłat 
i zwiększenia odsetka wypłacanych 
pożyczek w stosunku do wartości zos- 
tawionego zboża — mogłoby w wy- 
sokim stopniu przyczynić się do pozy- 
tywnego załatwienia sprawy. W związ- 
ku z tym oznaczone kredyty musiałyby 
jednak zmienić swój charakter: z formy 
pomocy dla rolników musiałyby być 
przekształcone na środek polityki apro- 
wizacyjnej, bodaj czy nie nawet w 
ścisłym związku z ustawą o swiadcze- 
niach. (P.A.P.) 


Reagowanie przemysłu na potrzeby 
rynku krajowego. 

Jako bardzo pocieszający objaw 
reagowania naszego rodzimego prze- 
mysłu na potrzeby rynku krajowego 
w kierunku unowocześnienia komuni- 
kacji kołowej w szerszym znaczeniu, 
notujemy fakt podjęcia budowy przy- 
czep i naczep towarowych na pneu- 
matykach do samochodów i ciągników 
na zasadach seryjnej produkcji fabrycz- 
nej. 

Dotychczasowy brak tego rodzaju 
produkcji seryjnej dawał się naszemu 
rynkowi dotkliwie odczuć, zwłaszcza 
z powodu braku ostatecznego ustalenia 
standartu tego rodzaju środków loko- 
mocji, których produkcja fabryczną 
najzupełniej gwarantuje racjonalną kon- 
strukcję, wysoką i równą jakość i od- 
porność materiałów, a co za tym idzie 
wymagane bezpieczeństwo i długą ży- 
wotność wozów. 

Jest poza tym faktem pocieszają- 
cym, że produkcję tę uruchomiły pow- 
szechnie znane, a sprężyste zakłady 
UNIA VENTZKI s. a. w Grudziądzu 
na prawach licencyjnych, przyjmując 
do swego programu działalności przy- 
czepy i naczepy ogumione, do wszel- 
kich celów transportowych, towaro- 
wych i osobowych. 


Zważywszy, że okazja zaopatrzenia 
się rynku w tego rodzaju masową 
produkcję będzie niewątpliwie przy- 
czynkiem do dalszej motoryzacji kraju, 
uważamy inicjatywę wspomnianych za- 
kładów, z punktu widzenia ogólno- 
gospodarczego za bardzo aktualną i ze 
wszechmiar pożądaną. - (P.A.A.) 
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Patriotyzm w działalności gospodarczej - 


Społeczeństwo polskie dało dobitny wyraz swego 

+ patriotyzmu w reakcji na wystąpienie kanclerza Hitlera 

przeciwko Polsce w ostatniej mowie z dnia 28 kwietnia br. 

Spokój i nasze zdecydowanie imponuje światu. Jesteśmy 

przygotowani i gotowi, krótkie stanowcze „nie i nigdy*, 

i w dalszym ciągu nie wytrąceni z równowagi oczekuje- 
my rozwoju wypadków. 


Musimy sobie jednak uprzytomnić, że nasz patriotyzm 
musi znaleźć potwierdzenie i niezawodnie znajdzie w 
czynach w dziedzinie gospodarczej. Wiadomą jest bo- 
wiem rzeczą, że sprawy gospodarcze nie stanowią kom- 
pleksu izołowanego, a przeciwnie powiązane są organicz- 
nie z zagadnieniami ogólno państwowymi wszelkiego ro- 
dzaju, a więc i z zagadnieniami natury politycznej. 
W szczególności kilkakrotnie już podnoszone było w pra- 
sie ogólno-krajowej i na łamach ,COP“, że w obronnym 
przygotowaniu społeczeństwa jedną z najważniejszych 
pozycyj stanowi stan i nastawienie gospodarki narodowej. 


Wojna nerwów, jak niektórzy określają obecny stan 
stosunków międzynarodowych, a którą tak świetnie wy- 
grywa nasze społeczeństwo—nie może i nie powinna mieć 
wpływu na zmniejszenie aktywności naszego życia go- 
spodarczego. Trudno obecnie powiedzieć, dc jakich me- 
tod ucieknie się przeciwnik. Na każdą znajdzie z naszej 
strony należytą i właściwą odpowiedź. Można z dużym 
prawdopodobieństwem przypomnieć, że będzie starał się 
okres napięcia nerwowego + przedłużać. Nie ma obaw, 


byśmy każdego okresu z dotychczasowym spokojem nie 
wytrzymali. 

Zdać jednak musimy sobie sprawę z tego, że w na- 
szym gospodarstwie narodowym w wysokim stopniu od- 
grywa role element obcy nam, niepolski. Nie mamy po- 
wodów przypominać, że zachowa się on wrogo, ałe moż- 
na przypomnieć, że wykaże mniejszą aktywność, a na- 
wet nie jest wykluczone zachowanie bierne i nie wytłu- 
maczona niczym obojętność. Do pewnego stopnia dowo- 
dzi tego ostatnio rozpisana przez Rząd Rzeczypospolitej 
Pożyczka Obrony Przeciwlotniczej. Za powodzią słów 
I frazesów prasy żydowskiej nie poszły jak dotychczas 
czyny. 

Dlatego na elemencie polskim w naszym życiu go- 
spodarczym ciąży tym większy obowiązek. Musi on wy- 
tężyć wszystkie siły. Manifestowany patriotyzm musi 
przekuć na patriotyzm czynu gospodarczego i pracy. 
Potężne jest zbrojne ramię Rzeczypospolitej i nigdy nie 
złamana straż u naszych granic. One zapewniają i dają 
nam ten spokój wywołujący podziw świata, z jakim ob» 
serwujemy rozwój wypadków. Nasze życie gospodarcze 
musi do tego samego stopnia wzmóc swoją dynamikę 
w pracy i w działalności gospodarczej. Tego wymaga 
od nas obecna historyczna chwila. “a 


Musimy krzesać w sobie coraz to większy i wszyst- 
ko obejmujący patriotyzm czynu, a w pierwszym rzędzie 


' patriotyzm w prowadzeniu życia gospodarczego. 
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Gospodarstwo polskie wobec wypadków politycznych 


Bank Gospodarstwa Krajowego 
w następujący sposób charakteryzuje 
sytuację gospodarczą . olski w marcu: 


Pod wpływem wypadków politycz- 
nych, powodujących silne napięcie w 
stosunkach międzynarodowych, zaczął 
od połowy marca występować znacz- 
niejszy odpływ wkładów z instytucyj 
finansowych w Polsce, którym dotknię- 
te zostały w silniejszym stopniu zwła- 
` szcza instytucje oszczędnościowe. Zwię- 
kszone wskutek tego wypłaty uszczup- 
liły poważnie rezerwy finansowe ban- 
ków, oraz wywołały konieczność upłyn- 
nienia aktywów w drodze silniejszego 
wykorzystania kredytów redyskonto- 
wych i lombardowych. 


Zdolność mobilizacyjna aparatu kre- 
dytowego była jednak zupełnie wystar- 
czająca, mimo, że na ultime kwartału 
przypadały większe płatności. Również 
z zamknięciem roku budżetowego pań- 
stwa w tym terminie „łączy się zwykle 
wzmożone zapotrzebowanie pieniężne. 
Miesiąc marzec był korzystny dla gos- 
podarki skarbowej, co pozwoliło na 
zamknięcie cstaniego roku budżetowe- 
go nadwyżką dochodów w wysokości 
kilkunastu milionów złotych. 


Dzięki rozszerzonej akcji kredyto- 
wej instytucji emisyjnej życie gospo- 
darcze znalazło dostateczne pokrycie 
swych potrzeb obrotowych, które ze 
względu na ożywiający się sezon pro: 
dukcyjay w licznych gałęziach wzras- 
tają normalnie z początkiem wiosny. 
Również korzystny na ogół stan wypła- 
calnosci przemysłu i handlu został 
utrzymany przy nieco zwiększonych 
wprawdzie, protestach: weksłowych. 
Następstwem zaostrzenia się sytuacji 
_ politycznej w Europie było osłabienie 
zainteresowania dla papierów wartościo- 
wych, połączone z silniejszym spadkiem 
kursów. 

Wpływ wydarzeń politychnych na 
rynki towarowe w Polsce był natomiast 
stosunkowo niewielki i tylko częś- 
ciowo wywołał pewien nastrój wycze- 
kiwania. W związku ze wzmożonym 
tempem inwesty: y] i przygotowań o- 
bronnych, jak również inwestycjami 
przemysłowymi. i rozpoczętym sezonem 
w budownictwie utrzymany został wy- 
soki poziom produkcji przemysłowej 
zarówno w przemysłach wydobywczych, 
jak i przetwórczych. 


Obliczony przez Instytut Badania 
Koniunktur Gospodarczych i Cen wskaz- 
nik produkcji przemysłowej za marzec 
podniósł się w stosunku do poprzed- 
niego miesiąca o 2.5 proc. do 130.7 i 


był o 6.5 proc. wyższy niż w marcu r. 
ub. Silniejszy wzrost wytwórczości w 
marcu wykazało zwłaszcza hutnictwo 
żelązne, a poza tym niektóre gałęzie 
przemysłu metalowo-maszynowego o- 
raz przemysł elektrotechniczny. Do 
zwiększonej produkcji przystąpił prze- 
mysł, mineralny i drzewny. Wywóz 
drzewa i materiałów drzewnych wyka- 
zał bardzo poważną zwyżkę. Wyższy 
stan zatrudnienia miał również przemysł 
chemiczny i częściowo spożywczy, jak 
również włókiennictwo, które w wielu 
działach pracowało intensywnie przy 
wyrobie towarów letnich. Liczba ro- 
botników, zatrudnionych w przemyśle 
wzrosła, co łącznie z uruchomianiem 


robót publicznych przyczyniało się do 
zmniejszenia bezrobocia. 

Na rynkach zbożowych zaczęły w 
ostatnich tygodniach występować ko- 
rzystniejsze tendencje cen. Poważniej- 
szą ulgę dla sytuacji finansowej rol- 
nictwa stanowi odroczenie płatności 
kapitałowych znacznej części długów 
rolniczych. Wywóz głównych artyku- 
łów rolniczych w marcu został utrzy- 
many na poziomie z lutego. 

Łączna wartość wywozu w ostat- 
nim miesiącu wzrosła o kilka milionów 
złotych, znacznie silniej jednak zwiek- 
szył się przywóz towarów z zagranicy 
do Polski, wskutek czego zmałało saldo 
czynne bilansu handlowego. P.A.T. 


Struktura handlu włókienniczego na terenie 
woj. kieleckiego 


Na terenie wejewództwa kieleckie- 
go w 1937 r. pracowało ogółem 2.544 
zakładów handlowych branży włókien- 
niczej, prowadzących sprzedaż hurto- 
wą, półhurtową i detaliczną. 

Ponieważ w r. 1937 na terenie ca- 
łej Polski znajdowało sią 25.807 (Mały 
Rocznik Statystyczny 1938) przedsię- 
biorstw handlujących tkaninami włó- 
kienniczymi przy 33,5 miljn. mieszkań- 
ców, na jeden sklep przypada 1.298 
mieszkańców. 


Z zestawienia obu liczb stosunko- 
wych wynika, że przedsiębiorstwa han- 
dlu włókienniczego na terenie woj. 
kieleckiego pracują w gorszych warun- 
kach, niż przeciętnie podobne przed- 
siębiorstwa na terenie całego kraju; 
świadczy to wyraźnie o rozdrobnieniu 
tej gałęzi handlu w okręgu Izby Sos- 
nowieckiej. 

Pewne oświetlenie stosunków, pa- 
nujących w handlu włókienniczym, da- 
je poniższa tablica: 


Liczba mieszk. 


Ilość zakładów | Ilość mieszk na 


Miejscowość w 1937 r. | handl mat. włók. | 1 sklep mat. włók 
woj. kieleckie |  3.147.3 | 168 PE 
Częstochowa m. „ 136,0 168 809 
pow. częstochowski - 195,8 58 3.376 
„ kielecki 233,1 141 1.667 
„ miechowski 164,4 61 2.695 
Radom m. 90,5 106 854 
pow. radomski 160,3 61 2.617 
Sosnowiec m. 125,0 402 310 
Korzystniejszy, od przeciętnego Miasta te posiadają znaczne za- 


dla Polski, stosunek ilości mieszkań- 
ców, przypadających na jeden sklep 
włókienniczy wykazują powiaty: 


częstochowski 3.376 mk/1 sklep 
miechowski ZGODNE, A 
radomski A T 5 
kielecki MEN » 


a zatem okolice o charakterze rolni- 
czym, zamieszkałe przez ludność wiej- 
ską. Niski natomiast stosunek wykazu- 
ją miejscowości: 


Sosnowiec 310 mieszk./1 skjep 
Częstochowa 809 jA sa 
Radom 854 e a 


gęszczenie przedsiębiorstw, gdyż sta- 
nowią ważne punkty dystrybucii towa- 
rów, zaopatrujące w artykuły włókien- 
nicze tereny, wchodzące w sferę zasię- 
gu poszczególnych ośrodków. 

Dane statystyczne stwierdzają, że 
w tej gałęzi handlu istnieje znaczne 
przeludnienie, prowadzące w wyniku 
do pauperyzacji. Że zjawiskó to istot- 
nie grozi handlowi włókienniczemu, 
przekonywują dosadnio liczby Małego 
Rocznika Statystycznego (1938). 


W r. 1935 ząkładów, handlujących 
tkaninami włókienniczymi na terenie 
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całej Polski było 19.000, gdy w 1937 
r. istniało już 25.807 zakładów handlo- 
wych tejże branży. W ciągu dwóch 
lat zatem nastąpił wzrost ilości przed- 
siębiorstw o 35 proc. Należy zdawać 
sobie sprawę, że część tego przyrostu 
stanowią reaktywowane przedsiębiors- 
twa dawniej istniejące, zlikwidowane 
w czasie kryzysu; część zaś przyrostu 
znajduje swoje usprawiedliwienie we 
wzroście obrotów w związku z oży- 
wieniem działalności gospodarczej i 
przyrostem siły nabywczej ludności. 

` Brak jest dotychczas danych sta- 
tystycznych, które by ilustrowały stan 
rzeczy w dziedzinie obrotów i zbytu 
artykułów przemysłu włókienniczego w 
1937 r. Na podstawie obserwacyj roz- 
woju poszczególnych przedsiębiorstw, 
można stwierdzić niewątpliwy wzrost 
obrotów w porównaniu z obrotami w 
latach kryzysowych; wzrost ten, jak- 
kolwiek zaznacza się dość wyraźnie, 
nie dosięga wprawdzie wszakże 35%. 
Poza tym trzeba dodać, że nie ilość 
przedsiębiorstw handlowych, lecz jakość 
tychże, ostatecznie decyduje o spraw- 
ności obsługi w dystrybucji towarów. 
Z tego też względu część przyrostu 
placówek handlu materiałami włókie- 
nniczymi może być uznana jako zbęd- 
na i nieusprawiedliwiona dostatecznie 
wzlędami gospodarczymi. 

Wyższy poziom organizacyjny przed- 
siębiorstw handlu włókienniczego wy- 
równać powinien braki w dystrybucji 
i do stworzenia tych wyższych form 
handlu wszelkimi siłami dążyć należy. 
Przerost drobnego handlu detalicznego 
znajduje swoje odbicie w danych, za- 
wartych w Małym Roczniku Staty- 
stycznym 1938. 

Ponieważ na tysiąc mieszkańców 
w Polsce przypada w 1936 r. 14,5 za- 
kładów handlowych (w woj. kieleckim 
13,6), można postawić tezę, że tenden- 
cja rozdrabniania czynności handlowych 
zaznacza się u nas coraz wyraźniej. 

Niekorzystny stosunek ilości deta- 
licznych przedsiębiorstw handlowych 
do iłości przedsiębiorstw handlu hurto- 
wego musi ulec zmianie na lepsze. Na 
miejscu placówek drobnych i detalicz- 
nych powinny powstawać większe za- 
kłady handlowe, rozporządzające więk- 
szymi środkami obrotowymi, prowa- 
dzące sprawniejszą i racjonalniejsza 
dystrybucję towarów na rynku we- 
wnętrznym. Biul Z. Lee kle 
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„Brak narzędzi rolniczych” 


Taki sensacyjny podtytuł znajduje: 


my w kronice rolniczej „Kuriera War- 


szawskiego” z dn. 30 bm. Czytamy i 
własnym oczom nie wierzymy.. Wiemy 
przecież, jak ciężko walkę przechodzi 
nasz przemysł maszyn rolniczych z po- 
wodu braku nabywców na te maszyny. 
A tu tymczasem dowiadujemy się, że 
nie nabywców, ale maszyn jest brak. 
Dowiadujemy się i o źródle tej tatars- 
kiej wieści. Mianowicie Kurier War- 
szawski podaje, że na zebraniu „Poz- 
nańskiego Oddz. Rolników i Leśn. 
z Wyższ. Wykszt.” m. in. wysunięto 
zarzuty pod adresem rod7imego prze- 
mysłu maszyn rolniczych, oskarżając 
go o lo, że nie modernizuje swej pro- 
dukcji i nie interesuje się nowościami 
w tej dziedzinie, a jako przykład po- 
dano odkładnice z wykrojem, narzędzia 
ręczne do uprawy okopowych, narzę- 
dzia uniwersalne dla drobnego rolnika 
Aie o $ 
Bynajmniej nie zamierzamy zaprze- 
czać, że wiele jest jeszcze dziedzin, 
nie objętych naszą rodzimą produkcją 
maszyn i narzędzi rolniczych, które by 
z korzyścią dla rolnictwa dało się w 
kraju stosować. Stwierdzamy natomiast, 
że zwalanie winy za taki stan na barki 


przemysłu jest conajmniej jednostronne. 
Przemysł ten bowiem nie może być 
odpowiedzialnym ani za ceny zboża, 
które zniszczyły u nas siłę nabywczą 
rolnika, ani za ceny surowców — przede 
wszystkim węgla i żelaza — o wiele 
wyższe niż na „Zachodzie”, a decydu- 
jące o cenie naszej produkcji maszy- 
nowej. Toteż kryzys przez te właśnie 
ceny wywołany dotknął nie tylko rol- 
nictwo, ale w równej mierze i przemysł 
maszyn rolniczych. I należy raczej po- 
dziwiać ten przemysł, że się nie zała- 
mał zupełnie i wyszedł z walki obronną 
ręką. 

Ale nie stać go już na przedkry- 
zysowy rozmach, inwestycje i ekspe- 
rymenty. Ma bowiem do rozwiązania 
bardzo trudne zadanie — przy bardzo 
ograniczonych środkach własnych. Mu- 
si budować maszyny tak tanie, aby 
mimo kryzysowych czasów dla rolnika 
znalazły zbyt szeroki — inny bowiem 
nie pozwoliłby na produkcję tanią. 
W takich warunkach może być mowa 
tylko o narzędziach najprostszych i 
najpotrzebniejszych. | póki się dzisiej- 
sze nasze warunki nie zmienią, wszyst- 
ko inne skazane jest na uwiąd i nie- 
powodzenie przemysłowe. P.A.A. 
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Kolumna pogotowia moralnego i lotniczego 


Ofiarność młodzieży 


Spółdzielnia uczennic Szkoły Rol- 
niczej w Mokoszynie (pow. sandomiers- 
ki) przesłała na ręce Generalnego Ko- 
misarża Pożyczki gen. Berbeckiego zł, 
300 z przeznaczeniem: 

100 zł na umundurowanie żołnierza, 
100 zł na F.O.N. 
100 zł na P.O.P. 


* 


W dniu 1 bm. delegacja uczniów 
państwowego gimn. i liceum im. Mar- 
szałka Piłsudskiego w Sandomierzu 
złożyła na ręce Starosty Powiatowego 
400 zł na F.O.N. ze składek uczniows- 
kich. 


Ofiarność Świata Pracy na rzecz Fun- 
duszu Dozbrojenia Lotnictwa 


Robotnicy i urzędnicy „Huty Lud- 
+ wików” w Kielcach, którzy gremialnie 
jedni z pierwszych subskrybowali Po- 
życzkę Obrony Przeciwlotniczej w łą- 
cznej sumie 50.000 zł, obecnie zrezyg- 
nowali z bonów wzglęgnie obligacyj 
"Pożyczki przeznaczając je na rzecz 
Funduszu Dozbrojenia Lotnictwa. 
Widząc w tym postępowaniu do- 
wód najwyższej ofiarności i patriotyzmu 
Dyrekcja Huty postanowiła przyjść 
swym pracownikom z pomocą, rozkła- 
dając im subskrybowane kwoty na 10 
rat miesięcznych. 
Czyn pracowników „Huty Ludwi- 
ków” w Kielcach pozyskał już naśla- 
dowców ze strony niektórych zakła- 
dów przemysłowych na terenie woje- 
` wództwa kieleckiego. Niewątpliwie za 
przykładem tym pójdzie więcej fabryk, 
przyczyniając się do rozbudowy pols- 
kich sił powietrznych. 


. 


Ofiarność włościan 


Włościanie powiatu stopnickiego 
zadeklarow li ogółem około 2.000 bo- 
nów na rzecz Pożyczki Obrony Prze- 
ciwlotniczej, z ofiar zaś w zbożu i in- 
nych ziemiopłodach złożyli 7.000 zł. na 
Dozbrojenie Lotnictwa. 

Podobny stosunek włościan do 
obecnych potrzeb Państwa zaobserwo- 
wać można i w innych powiatach rol- 
miczych województwa kieleckiego. 

Oto robotnicy rolni i leśni majątku 
Rzędowice w powiecie miechowskim 
samorzutnie ze swych skromnych za- 
robków zebrali sumę zł 221.50 wpłaca- 
jąc ją ne Fundusz Obrony Narodowej. 

Apelują oni do wszystkich włoś- 

cian i pracowników rolnych, aby poszli 
w ich ślady, składając co kto może na 
« dozbrojenie wojska polskiego, by ułat- 


wić mu odpowiedzialne zadanie obrony 
niepodległości i potęgi Polski. 


Dary na lotnictwo 


W biurze Komisarza Powiatowego 
P.O.P. w Mielcu złożyli dary: 

p. Malczyński Franciszek. kier. szk. 
powsz. z Tuszyny — austr. złoty krzyż 
zasługi z dwoma mieczami, 

p. Karwacki Józef, mistrz szewski, 
inwalida woj. z Rzędzianowic — złota 
obrączka ślubna, 

p. Hebenstreit Zofia, kier. szk. powsz. 
żeńskiej im. bł. Kingi z Mielca — sre- 
brne monety austr. 1 szt, 5 kor., 3 szt. 
2 kor., 3 szt. 1 kor,, 

p. Rempalski Jan, st. przod. P. P. z 
Radomyśla Wielkiego — złoty pierś- 
cionek z rubinem, 

p. Janina i Tadeusz Włoskiewiczowie, 
sekr. gminy z Radomyśla Wielkiego — 
srebrny zegarek damski i dwie złote 
obrączki ślubne, 

p. Wozniak Michał Stanisław, kier. 
rachuby Kasy Urz. Skarb. z Mielca — 
złota obrączka ślubna, 

p. Prinz Bolesław, wł. realn. z Miel- 
ca — monety austr. 10 kor. złota i 2 
floreny srebrne. 


Drobni plantatorzy buraka cukrowego 
z Przeworska dali 15 tys. zł. na po- 
' zyezke 


Z inicjatywy swego prezesa, pos. 
Pieniążka, Związek Drobnych Plantato- 
rów Buraka Cukrowego w Przeworsku 
uchwalił opodatkować członków w wy- 
sokości 5 gr z ha plantacji na Pożycz- 
kę Obrony Przeciwlotniczej. W sumie 
da to około 15+tys. zł. 


Zarząd Koła L.O.P.P. w Klimonto- 
wie pow. sandomierskiego, urządził 
w dniu 23 kwietnia 1939 . roku w sali 
Domu Ludowego w Klimontowie wie- 
czór wokalno-muzyczny, na który zło- 
żyły się: 

Koncert orkiestry wojskowej z San- 
domierza pod dyrekcją kapitana Go- 
rzelniaskiego Franciszka, 

Przedstawienie amatorskie p. t. „Po- 
lowanie na męża” i monologi M. Bałuc- 
kiego. 

Czysty zysk z. powyższej imprezy 
w wysokości 204 zł 60 gr przekazany 
został do dyspozycji p. Starosty Po- 
wiatowego w Sandomierzu z przezna- 
czeniem na F. O. N. 

* 


(Wir) W Skarz-Kam. odbyło się 
walne doroczne zgromadzenie związku 
kupiectwa polskiego. W dyskusji stwier- 
dzono, że członkowie mało interesują 
się sprawami związku i pokażną liczba 
kupców ootąd nie należy do związku. 
Zebranie wybrało nowy zarząd na okres 
3-ch letni z p. Rozkiem Szczepanem 
na czele jako prezesem. Należy z ca- 
łym uznaniem podkreślić czyn obywa* 
telski kupca Niwińskiego Juliana, któ- 
ry do rąk prezydiam zgromadzenia 
złożył na „POP” 100 zł, wzywając ze- 
branych do składania ofiar. W skutek 
tego otworzono listę dobrowolnych 
składek i na zgromadzeniu zebrano od 
obecnych 405 zł oraz uchwalono do 
nieobecnych, a zrzeszonych kupców 
wysłać wezwanie o dalsze ofiary. Ze- 
braną gotówkę postanowiouo przesłać 
do Warszawy z wymienieniem nazwiska 
inicjatora. 


Polska ma dosyć paliwa ciekłego 


Posiadanie na wypadek wojny dos- 
tatecznej ilości oraz odpowiednich re- 
zerw paliwa ciekłego jest zagadnieniem 
o pierwszorzędnym znaczeniu. Otóż 
należy stwierdzić, że wyrażane czasami 
obawy o niedostateczne zaopatrzenie 
Polski w paliwo ciekłe, są całkowicie 
nieusprawiedliwione. 

Polska produkuje rocznie ca 140 
tys. ton nafty i cą 140 tys. ton benzy- 
ny z gazo'iną. 

W czasie wojny przy odpowiednim 
zmniejszeniu zużycia nafty dla celów 
domowych, nadwyżka jej może być 
łatwo przerobiona na benzynę. 

Należy zaznaczyć, że istniejąca 
zdolność wiertnicza rafinerii jest wy- 
zyskana zaledwie w ok. 30 proc. Fakt 
ten pozwala uniknąć większych wkła- 
dów pieniężnych na wypadek wojny. 


Produkcja artykułów chroniących od 
gazów i bomb. 


W roku ubiegłym kilka zakładów 
przemysłowych w Polsce przystąpiło 
do produkcji artykułów. przemysłowych, 
mających zastosowanie wśród ludności 
w Okresie niepokojów wojennych. Na 
tegorocznych Targach Poznańskich bę- 
dzie można zobaczyć jedno i dwuoso- 
bowe schrony stalowe, poza tym specjal- 
ne uszczelnienia metalowe okien i drzwi, 
zabezpieczające przed przenikaniem 
gazów trujących; wreszcie okiennice 
przeciwgazowe, chroniące od gazów i 
mniejszych odłamków bomb i pancerne 
okiennice stalowe, służące dla schro- 
nów przeciwgazowych i przeciwlotni- 
czych, zabezpieczające nie tylko od 
gazów, lecz również od bomb większe- 
go kalibru. , ; ą 


$ 
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Plan inwestycyiny pow. sandomierskiego 


I 


W dziedzinie rozbudowy miast i 
osiedli plan inwestycyjny opracowany 
przez powiatowy związek samorządowy 
sandomierski przewiduje sporządzenie 
planów zabudowy miast Stąszowa i 
Zawichosta oraz osad Dwikozy, Kli- 
montowa, Koprzywnicy, Osieka, Po- 
łańca i Bogorii. Miasta te i osiedla do- 
tychczas planów tych nie posiadają. 
Spodziewany rozrost tych ośrodków 
nasuwa zagadnienie ich racjonalnej roz- 
budowy. Koszt tych inwestycyj według 
planów wynosić będzie około 270.000 
zi. Poza tym dla miast Staszowa i Za- 
wichosta plan zamierzeń inwestycyjnych 
pow. związku samorządowego przewi- 
duje prace nad podniesieniem estetycz- 
nego wyglądu tych osiedli przez regu- 
lację ulic, założenie bruków oraz za- 
prowadzenie zieleńców. 


Bardzo poważne zamierzenia zo- 
stały objete planem w dziedzinie 
zdrowotności publicznej. Przede wszyst- 
kim budowa szpitala epidemicznego 
w Sandomierzu. Szpital przewidziany 
jest na 100 łóżek. Szpital w Staszowie 
będzie rozbudowany przez dobudowa- 
nie oddziału epidemicznego. W mia- 
stach Zawichoście i Staszowie oraz w 
osadach Osiek i Dwikozy projektowa- 
na jest budowa ośrodków zdrowia. 
Staszów, Zawichost, Klimontów, Dwi- 
kozy i Koprzywnica otrzymają boiska 


sportowe. Ogółem na urządzenia zwią- 
zane ze zdrowiem publicznym przewi- 
dziana jest kwota ponad pół miliona 
złotych. 

Dla rolnictwa w planie inwestycyj- 
nym przewiduje się budowę rzeźni w 
Koprzywnicy, Osieku, Połańcu, Bogorii 
i Dwikozach. Projektowane rzeźnie ob- 
liczone są na zaspakajanie potrzeb lo- 
kalnych. W związku z zachodzącą zmia- 
ną produkcji rolniczej w kierunku upra- 
wy warzyw i sadownictwa, plan prze- 
widuje budowę szkoły ogrodniczej. 
Miejscowość, w której ta placówka pow- 
stanie, nie została dotychczas ustalona. 
Brane są pod uwagę dwie miejscowo- 
ści: Zdanów lub Chobrzany. Szkoła 
będzie typu niższego, jednoroczna. Od- 
da ona rolnictwu miejscowemu bardzo 
poważne usługi i wpłynie niezawodnie 
na podniesienie jego produkcji. 

Stolica powiatu i Centralnego Okrę- 
gu Przemysłowego Sandomierz, stara- 
niem Wydziału Powiatowego Sando- 
mierskiego otrzyma, jak wskazuje plan 
inwestycyjny, spichrz z młynem mecha- 
nicznym i piekarnię mechaniczną. Bę- 
dzie to jedna z poważniejszych inwe- 
stycyj w Sandomierzu. 

Całość projektowanych inwestycyj 
podniesie w bardzo wydatny sposób 
stan gospodarczy powiatu sandomier- 
skiego. Realizacja jednak tego planu 
zależna jest w poważnym stopniu od 
pomocy finansowej państwa w formie 


Historie sandomierskie 


Kiedy Centralny Okręg był jeszcze 
oseskiem i ciągnął łakomie odżywczy 
pokarm z nabrzmiałych wielkimi pro- 
jektami zapowiedzi, niejako u kolebki 
potężnego dzieła powstał tygodnik 
COP. Powstał na ciche, tym niemniej 
gorące życzenie wszystkich warstw 
społecznych, zainteresowanych Okrę- 
giem, które to warstwy a raczej uwar- 
stwienie uważały z właściwą opinii 
publicznej wnikliwością, że C.O.P. bez 
pisma o tej samej nazwie byłby czymś 
niezupełnym, zakrakłoby bowiem przy- 
słowiowej a w tym wypadku komicz- 
nej kropki nad „i”. 


Nie leży w planie niniejszego felie- 
tonu wyręczanie Czytelników w ukła- 
daniu hymnów pochwalnych na temat 
pisma, względnie prowokowania do jesz- 
cze gorętszych słów uznania niż te, 
które ze wszystkich stron Polski otrzy- 
muje codziennie Redakcja. Wystarcza- 
ją one w zupełności, jako dowód, że 


à 


udzielenia dogodnego kredytu. Należy 
się spodziewać, ze pomoc ta nastąpi 
i prace zostaną rozpoczęte jeszcze w 
bieżącym roku. W każdym bądź razie 
należy podkreślić, że samorząd tery- 
torialny całego Centralnego Okregu 


Przemysłowego w bieżącym roku bar- 


dzo wzmógł aktywnošć w dziedzinie 
inweśtycyj. 


W Stanisławowie w dniu 29.IV.br. 
odbyła się pod przewodnictwem prezesa 
Związku D-ra T. Seidlera — druga 
wiosenna konferencja powiatowych re- 
ferentów turystycznych, zorganizowana 
przez Międzykomunalny Związek „Kar- 
paty Wschodnie” celem omówienia in- 
westycji letniskowych i przygotowania 
letnisk na sezon letni br. 

Dyrektor Miketta zaznajomił ze- 
branych z akcją wczasów letnich orga- 
nizowanych przez Ligę Popierania Tu- 
rystyki. Akcja obejmuje 6 miejscowości: 
Berezów i Słoboda Rungurska w pow. 
kołomyjskim, Niżniów w pow. tłumac- 
kim, Podhorodce w pow. stryjskim, 
Połoczyska i Horodnica w pow. horo- 
deńskim oraz podkreślił potrzebę przy- 
gotowania i przysposobienia zwłaszcza 
tych miejscowości. Mgr. Ciężkowski 
omówił ogólnie przygotowanie letnisk 
pod względem aprowizacyjnym, zagos- 
podarowania letniskowego i udogodnień 
komunikacyjnych. 


COP — jest placówką na tym miejscu 
niezbędną i niezastąpioną nie tylko ze 
względu na wysoki poziom i este- 
tyczną szatę zewnętrzną ale rów- 
nież ze względu na dział ogłoszeń. 
Z dużą szansą prawdopodobieństwa 
można już dzisiaj wywróżyć, że „szczę- 
śliwa ręka” tego działu zostanie uwiecz- 
niona, jeżeli nie w historii prasy Okrę- 
gu Przemysłowego, to w każdym razie 
we wdzięcznej pamięci wszystkich, 
którzy zeń skorzystali. 

Można by o naszym tygodniku pi- 
sać jeszcze przez czas dłuższy, upuścić 
jedną lub dwie łezki sentymentu, ale 
niestety, stały tytuł odcinka brzmi: Hi- 
storie sandomierskie a COP. jest, jak- 
kolwiek chlubną—ale tylko jedną kartą 
historii grodu. Trzeba by więc „zmienić 
płytę” i w braku czegoś atrakcyjnego 
powiedzieć kilka komplementów pod 
adresem miejskiej gospodarki. Ta skład- 
nica materiałów dla felietonisty nigdy 
nie zawodzi; czy jest burmistrz w ra- 
tuszu czy dopiero w przygotowaniu, 
gospodarka idzie a właściwie nie idzie 
zupełnie jednakowo. 


Myślę, że przyczyną jest nie tylko 
chroniczny brak kredytów — czego na- 
wet najmłodsza ,niankowa“ generacja 
Sandomierza zdążyła się już w ciągu 3 
lat nauczyć na pamięć — ale również 
katastrofalny procentowy ubytek zy- 
dów. Fakt ten sprawia, że już od dłuż- 
szego czasu nie słychać nic o więk- 
szych interesach czy dostawach, na 
których 
sto traciło. 

Pomimo tego powolnego zanikania 
naszych rodzinnych, sandomiersko-nad- 
wiślańskich żydów, pozostało ich jesz- 
cze dużo. Ba! Znacznie więcej, niżby 
na to ich udział w Pożyczce. O. P. 


wskazywał. Można by sądzić, ze raz wy- - 


ludzie zarabiali a tylko mia- 


jątkowo wzięli na skromność, chcą być , 


mali, cisi i niedostrzegalni. 


A może prawdą jest, co dyskretnie 


rozprowadza ich poczta pantoflowa, że 
Hitler ostatnio bardzo się zmienił na 
korzyść i żydom w Rzeszy jest teraz 
prawie tak, jak w raju? 

To się okaże niezadługo. 
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Roboty regulacyjne na Wiśle 


Po ukończeniu w roku ubiegłym 
prac regulacyjnych przy cobwałowaniu 
Koprzywianki i jej dopływów, co — jak 
donosiliśmy — miało na celu zabezpie- 
czenie przed corocznymi zalewami kil- 
ku tysięcy ha ziemi ornej w nizinie 
Skotnicko - Koprzywnickiej, Kierownic- 
two Obwałowania Lewego Bregu Wi- 
sły otworzyło 3 nowe place budowy 
poniżej Sandomierza: w Mściowie, w 
Szczytnikach i w Słupczy. 

Jeżeli chodzi o lewy brzeg Wisły 
powyżej Sandomierza aż do Nakola, to 
sypanie nowych wałów zakończone zo- 
stało w ubiegłym roku, obecnie zaś 
pracuje tam około 200 robotników, któ- 
rzy dokonują ostatecznych umocnień 
szkarp i obsiewów trawą. 

Na nowych placach budowy za- 
trudnionych jest 650 robotników przy 
sypaniu ochronnych wałów wiślanych 
oraz wałów wstecznych rzeczki Opa- 
tówki. Ponieważ w niewielkim oddale- 
niu od Wisły, po obu stronach magi- 
strali kolejowej Sandomierz—Warszawa 


pobudowanych zostało ostatnio kilka 
poważnych obiektów fabrycznych na 
odcinku Pieprzówki—Słupcza, budowa- 
ne są potężne wały ze specjalną sta- 
rannością i o' zwiększonym profilu. 
(Zam. 3 m. daje się 4 m. korony). Ro- 
boty te prowadzone sa przez kierow- 
nictwo we własnym zakresie. 

Wobec przyznania odpawiednich 
kredytów, które na rok bieżący wyno- 
szą około 2 milionów złotych, w dniach 
najbliższych uruchomiony zostanie jesz- 
cze jeden plac budowy poniżej Słup- 
czy, na którym roboty prowadzić bę- 
dzie firma śląska Górjanowicza. 

Poza robotami ziemnymi przewi- 
dziana jest na rok bieżący budowa sze- 
regu obiektów a to: mostu na Opa- 
tówce oraz kilku śluz betonowych. 

Robotnicy zatrudnieni przy robo- 
tach regulacyjnych, tak jak w latach 
ubiegłych, przysłani zostali przez Fun- 
dusz Pracy z Częstochowy, Zawiercia 
i Sosnowca. 


Konkurs na pamiątki 


Powstała w roku bieżącym Sekcja 
Świętokrzyska Polskiego Towarzystwa 
Krajoznawczego w Kielcach rozpoczęła 
ożywioną działalność, idącą w kierun- 
ku: ochrony świętokrzyskiej sztuki lu- 
dowej łącznie z rejestracją wyrobów w 
tym zakresie w oparciu o kieleckie 
Muzeum, następnie działalności propa- 
gandowej i wreszcie organizącji ludo- 
wego przemysłu pamiątkarskiego w 
związku z rozwojem ruchu  turystycz- 
nego w Górach Świętokrzyskich. 


Sekcja ogłosiła konkurs na wyro- 
by pamiątkowe, którego termin upływa 
w tych dniach. Ze względu jednak na 
znaczne zainteresowanie świata sztuki 
i dalsze zapytania nie tylko z Kielec- 
kiego, lecz i innych terenów — termin 
zamknięcia konkursu został odroczony 
nieodwołalnie do dnia 20 maja b.r. 


Równocześnie Sekcja rozszerza roz- 
miary nagród konkursowych, przy czym 
nagroda pierwsza —w wypadku szcze- 
gólnego wyróżnienia nadesłanego wzo- 


ru i eksponatu — może być przyznana 
„w kwocie 500 zł. 
Do. składu Sądu Konkursowego 


weszli oprócz grona osób miejscowych, 
a głównie członków Sekcji Święto- 
krzyskiej P. T. K., przewodniczący p. 
W. Michałowski, również w drodze 
kooptacji p. l. Karpińska z Wydziału 
Sztuki Ministerstwa W.R. i O.P. i prof. 


la . 


świętokrzyskie 


T. Seweryn, dyrektor Muzeum Etno- 
graficznego z Krakowa. Bliższych in- 
formacji odnośnie warunków konkursu 
udziela sekretariat Sekcji Swietokrzy- 
skiej P. T. K. w Kielcach, ul. Leonar- 
da 4. Tam należy kierować wszelką 
korespondencję oraz opatrzone godłem 
projekty na konkurs z podaniem naz- 
wiska w zamkniętej kopercie. 


O umowę zbiorową 


W Sandomierzu 3 związki budo- 
wlane wystąpiły do Inspektora Pracy 
o przeprowadzenie umowy zbiorowej. 
Na zebraniu odbytym w dniu 26 kwiet- 
nia r. b. do porozumienia jednak nie 
doszło. Momentem spornym była trud- 
ność przydziału do odpowiedniej kate- 
gorii tych robotników, którzy w tym 
rzemiośle niedawno pracują, nie mają 
dostatecznego przygotowania, jednak 
nie mogą być zakwalifikowani jako 
praktykanci. Mają oni rodziny, często 
liczne, część pracy mogą wykonać a 
zakwalifikowanie ich na stanowisko 
uczniów obnizyloby ich zarobki do 
1 zł dziennie. 


Toteż, gdy pracownicy wyższych 
kategorii zażądali wyeliminowania wy- 
żej wspomnianych rzemieślników, pra- 
codawcy tych warunków przyjąć nie 
mogli. 
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Niezdrowym objawem, którego 
skutki przejawiły się w tych pertrak- 
tacjach, jest brak w Sandomierzu cechu 
budowlanego. 


Uroczystość poświęcenia sztandaru 


W Sandomierzu odbyła się uro- 
czystość poświęcenia sztandaru miej- 
scowego oddziału Związku Kaniowczy- 
ków i Żeligowczyków i innych Fort- 
macji Wojskowych na Wschodzie. 

Uroczystość uświetniły swą obec- 
nością, delegacje pokrewnych związków, 
które w liczbie ośmiu przybyły ze sztan- 
darami z Radomia i Lublina. 

Przebieg uroczystości, mimo nie- 
pogody, wypadł imponująco. 

O godz. 10-ej msza św. w kościele 
św. Jakuba. Wzruszające przemówienie 
wygłosił ks. prałat Wyrzykowski, po 
czym odbyło się symboliczne wbijanie 
gwoździ. Następnie przy dźwiękach 
orkiestry wojskowej oddziały prze- 
defilowaly na rynku, zarówno mun- 
durami jak i doskonałą postawą wy- 
wołując silne wrażenie wśród licznie 
zebranej publiczności. 

O godz. 14 w reprezentacyjnych 
salach Ratusza odbył się „obiad żoł- 
nierski“, w którym wzięli udział przy- 
jezdni goście oraz przedstawiciele miej- 
scowych władz i wojska. lmieniem ob- 
chodzącego swą piękną uroczystość 
Związku wysłane zostały depesze hol- 
downicze do Pana Prezydenta Rzplitej 
oraz Marszałka Smiglego-Rydza, dające 
wyraz duchowej gotowości wypełnienia 
wszystkiego, czego Ojczy:na zażąda. 


4-ta rocznica Śmierci 
Wielkiego Marszałka 


W piątek, dnia 5 b. m., odbyło się 
w Sandomierzu zebranie, mające na 
celu ustalenie programu obchodu 4-ej 
rocznicy śmierci Marszałka Józefa Pił- 
sudskiego. 

Obradom przewodniczył Starosta 
Powiatowy Dr. L. Polanowski. W ze- 
braniu wzięli udział przedstawiciele 
wojska, duchowieństwa, szkół, urzędów, 
instytucyj, organizacyj społecznych i 
miejscowego społeczeństwa. 

Szczegółowy program uroczystości 
zostanie podany do publicznej wia- 
domości. 

Komitet zwraca się do spoleczen- 
stwa, aby wzięło jak najżywszy udział 
w uroczystościach. Chwila obecna wy- 
maga od nas, abyśmy, mocniej niż kie- 
dykolwiek, stanęli w zwartym szeregu 
obok tej Idei, którą czynem swym zre- 
alizował Wielki Marszałek. 
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Sprawy Skarzyska 


(Wir) Zarzad Miejski podjal na sze- 
roką skalę przebudowę nawierzchni 
na reprez. ul. Piłsudskiego oraz jedy- 
nego dojazdu do miasta — ul. Towa- 
rowej. W b. r. zamierzono unowocześ- 
nić istniejącą nawierzchnię na wspom- 
nianych ulicach na odcinku ponad 500 
mtr., używając do nowej nawierzchni 
kostki bazaltowej. Koszt tych robót 
wyniesie około 60 tys. zł. Pozatym 
uporządkowano ul. Obywatelską, która 
służyć będzie jako dojście do parku 
miejskiego, będącego w stadium urzą- 
dzania. Doniosłe znaczenie posiada po- 
wołanie do życia T-wa Przyjaciół O- 
ogródków działkowych. Na zakupionym 


=" 


terenie wyznaczono dworki dla bezro- 
botnych, a przez to dano możność 
bezrobotnym wyhodować u siebie ja- 
rzyny it. p. na okres letni i zimowy. 
Ponadto na części tegoż terenu ma 
być urządzona targowica bydlęca, któ- 
ra będzie wyposażona w niektóre, nie- 
zbędne nowoczesne urządzenia. Na 
nowych terenach, które z dniem i-go 
kwietnia b. r. weszły w granice miasta 
przystąpiono do wytyczania ulic oraz 
specjalna komisja doprowadza przy- 
dzielone do miasta osiedla do wyglądu 
miejskiego przez usuwanie różnokolo- 
rowych płotów, zbędnych w/g miejs- 
kich wymogów. 


Wiadomości gospodarcze 


Zdobywamy rynki zamorskie 


Wysłannikowi eksportowemu Izb 
Przemysłowo-Handlowych w Sosnowcu, 
Warszawie, Gdyni i Katowicach na ryn- 
ku południowo-afrykańskim udało się 
uzyskać w ciągu stycznia i lutego b.r. 
szereg zamówień na komplety skrzynko- 
we, rękawiczki skórkowe, łączniki kuto 
lane, śruby, listwy, sedesy, drzwi pły- 
towe, pługi i lemiesze oraz wyroby fa- 
jansowe, z których zostało już wyko- 
nane za około 150.000 złotych. Wy- 
słannik opracowuje obecnie nowe za- 
mówienie, wartości około 200.000 zł. 


Przemysł angielski interesuje się 
Polską 


Wyrazem zacieśnienia się stosun- 
ków gospodarczych polsko-angielskich, 
w następstwie ścisłej współpracy poli- 
tycznej, jest m.in. zapowiedziane otwar- 
cie biura informacyjnego, reprezentują- 
cego Związek Przemysłu Brytyjskiego 
(Federation of British Industries) na te- 
gorocznych Targach Poznańskich. Biu- 
ro to służyć będzie wszelkimi informa- 
cjami i wyjaśnieniami, potrzebnymi przy 
nawiązywaniu kontaktu handlowego z 
szeroko rozbudowanym przemysłem an- 
gielskim, który bardzo interesuje się 
rynkiem polskim. 


Polska będzie miała własną produkcję 
sago 


Rozważane są obecnie możliwości 
rozpoczęcia w Polsce produkcji sago 
i tapioki z krochmalu ziemniaczanego, 
który doskonale zastępuje — jak wyka- 
zały próby podejmowane w Belgii i 
Holandii — surowce zagraniczne (ma- 
niok i inne). Obecny import sago do 
Polski wynosi około 15 wagonów rocz- 


nie. Przy taniości surowca (mąki ziem- 
niaczanej) w Polsce możnaby przy- 
puszczać, że sago produkcji krajowej 
miałoby znacznie większy popyt. Jde- 
nocześnie przed tą nową gałęzią prze- 
twórstwa ziemniaczanego otworzyłyby 
się rynki, stale importująco ten pro- 
dukt, a mianowicie: Turcja, Bałkany, 
Portugalia, Palestyna i t. d. 


Zainteresowanie chmielem polskim 
w Holandii 


Po upadku Czecho-Słowacji wzmo- 
gło się w Holandii zainteresowanie pol- 
skim chmielem, pomimo że koniunktura 
w bieżącym roku na chmiel jest słaba 
i jak wynika z zestawień statystycznych, 
konsumcja piwa wykazuje ostatnio ten- 
dencję zniżkową. 

Eksport chmielu z Polski do Ho- 
landii wyniósł w r. 1937 — 16.575 kg, 
w r. 1938 wzrósł do 72.000 kg. Cze- 
chosłowacja wywiozła w r. 1937 za 300 
tys. kg w roku 1938 tylko 160 tys. kg. 
Obecnie Polska zajmuje co do wielko- 
ści drugie miejsce w dostawach chmie- 
lu do Holandii. 


Spadek światowej produkcji Inu 


Obszar światowej uprawy lnu sie- 
gał w latach 1932-36 przeciętnie 200 
tys. ha (oprócz Rosji), w r. 1937 pod- 
niósł się do 313 tys., aby w roku 1938 
spaść do 292 tys. ha (czyli o 6.7 proc.). 
Swiatowy zbiór włókna lnianego wy- 
niósł (oprócz Rosji) w r. 1938—1.352.000 
q., podczas gdy w roku 1937 wynosił 
1.408.000 q., a w latach 1932-36 prze- 
ciętnie 896.000 q. Produkcja z ha była 
więc w r. 1938 wyższa od przeciętnych 
1932-36 o 50.9, za to o 4 proc. niższa 
niż w r. 1937. 


Z powodu zmniejszonej podaży lnu 
ze wschodniej Europy cena utrzymy- 
wała się na ogół dobra. W popycie 
nastąpiło pewne uspokojenie, głównie 
na skutek wysokich cen lnu z krajów 
bałtyckich, gdyż były one za wysokie 


w stosunku do ceny, którą mogły osiąg- | 


nąć za przedze fabryki Europy za- 


chodniej. 


„Wiano” prezydcnta Hachy 
dla „protektora” 


Jak wynika z przeprowadzonych 
ostatnio obliczeń, jednocześnie z „pro- 
tektoratem” nad Czechami i Morawami 
dostało się pod „opiekę” Niemców 
4.500.000 sztuk bydła rogatego, 990.000 
owiec, 1.250.000 kóz, 2.100.000 niero- 
gacizny, 610.000 koni, 16.000.000 drobiu 
oraz 2.000.000 gęsi. 


Budowa wielkiej cementowni w Cen- 
tralnym Okręgu Przemysłowym 


Pięć wielkich przedsiębiorstw prze- 
mysłu cementowego, a mianowicie; 
Goleszowska Fabryka Portland-Cementu 
S. A., Towarzystwo Górniczo-Przemys- 
łowe „Saturn” S. A., Zakłady Solvay 
w Polsce Śp. z o. o, S. A. Fabryki 
Portland-Cementu „Szczakowa” i To- 
warzystwo Fabryk Portland-Cementu 
„Wysoka” S. A. przystępuje w najbliż- 
szym czasie po budowy w Centralnym 
Okręgu Przemysłowym fabryki cementu 
o dużej zdolności produkcyjnej. Prace 
przygotowawcze są już w pełnym toku. 
Zmiana granic województwa kielec- 

kiego 

W myśl ustawy z dnia 9 kwietnia 
1938 r. o zmianie granic województw 
(Dz. U. R. P. Nr. 29, poz. 240 1938 r.) 
wyłączone zostały z województwa kie- 
leckiego z dniem 1 kwietnia b. r. po- 
wiaty opoczyński i konecki, z wyjąt- 
kiem gmin miejskich: Skarżysko-Ka- 
mienna i Szydłowiec oraz gmin wiejs- 
kich: Bliżyn i Szydłowiec. W ten spo- 
sób okręg [zby zmniejszył się o 3.392 
km? i 265.261 mieszkańców. 

Pozostałe w obrębie województwa 
kieleckiego miejscowości: gmina Bliżyn 
i Skarżysko-Kamienna przyłączone zos- 
tały do powiatu kieleckiego, gmina 
Szydłowiec do powiatu radomskiego, 
z wyjątkiem osady Skarżysko-Książęce, 
która włączona została do gminy Skar- 
żysko-Kościelne w powiecie iłżeckim. 
Przedstawicielstwo wielkopolskich kół 

gospodarczych w C. O. P. 

Związek Fabrykantów w Poznaniu 

wystąpił z inicjatywą zorganizowania 


przedstawicielstwa wielkopolskich kół 


gospodarczych w Centralnym Okręgu 
Przemysłowym. Projekt ten uzyskał 
poparcie Izby Przemysłowo-Handlowej 
w Poznaniu. 


= 
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Kronika 


SANDOMIERZ 


W dniu 29 ub.m. miejscowy Oddz. 
Z. S. urządził w lokalach własnych dla 
członków święcone. W uroczystościach 


_ wzięli udział p. wicestarosta Tutaj, mjr. 


— walne 


Dzierżyński, kdt P. W. kpt. Miler oraz 
grono gości. Okolicznościowe przemó- 
wienia wygłosili p. prez. Oddz. Kolan- 
kowski i p. wicestarosta Tutaj. W mi- 
łym nastroju uczestnicy uroczystości 
spędzili dłuższą chwilę. 


$ 


W dniu 30 ub. m. odbył sie do- 
roczny zjazd delegatów Z. S. pow. san- 
domierskiego. Na czele nowego Zarzą- 
du stanął mec. Cybulski. 

Zjazd, który odbył się w podnio- 
słym i patriotycznym nastroju, uchwalił 
m. in. ożywić w b.r. akcję przysposob. 
rolniczego wśród członków Z. S. 


ki 


W dniu 30 kwietnia b. r. odbylo 
zebranie Oddziału sandomier- 
skiego Związku Pracy Obywatelskiej 
Kobiet przy bardzo licznym udziale 


członkiń. Jak wynikało ze złożonego 


'nia najbiedniejszej 


sprawozdania ustępującego zarządu 
organizacją może się poszczycić bardzo 
pięknym dorobkiem w ubiegłym roku 
sprawozdawczym. Zresztą obserwujac 
życie organizacyjne Sandomierza, moż= 
na śmiało powiedzieć, że organizacja 
ta należy do najaktywniejszych. 

Dość wspomnieć sprawę dożywia- 
dziatwy szkolnej, 
opłatki, święcone itp. 

W zrozumieniu potrzeb chwili w 
najbliższym okresie Z.P.O.K. organizu- 
je wyższy kurs ratowniczy dla kobiet, 
no którym przewidziane jest przeszko- 
lenie kilkudziesięciu osób. 

W wyniku wyborów zarządu władz 
wybrano zarząd z małymi wyjątkami 
prawie w dotychczasowym składzie z 
p. Starościną Polanowską Marią jako 
przewodniczącą. - 


* 


3-go maja przeżyła stolica Central- 
nego Okręgu Przemysłowego piękny 
dzień. 

Po uroczystym nabożeństwie w 
katedrze nastąpiło przejęcie przez D-cę 
miejscowego pułku 2 ciężkich karabi- 
nów maszynowych z pełnym wyposa- 


zeniem, daru pracowników Majdan-De- _ 


by. Piękna defilada na rynku sando- 
mierskim zakończyła uroczystości przed- 
południowe. 

Po południu odbył się tradycyjny 
Bieg Narodowy. 


C0 E; 


Z dniem 1 b. m. uruchomiony zos- 
tał w lokalu Związku Pracy Obywa- 
telskiej Kobiet Ośrodek Propagandowy 
Pogotowia Moralnego. 

Ośrodek udziela wszelkich infor- 
macyj, związanych z propagandą po- 
gotowia moralnego, zajmuje się przy- 
działem kobiet do prac zastępczych 
i organizowaniem kursów wyszkolenio- 
wych. 


MIELEC 


Ośrodki przemysłu zbrojeniowego 
na terenie C. O.P. pracują intensywnie. 
W Mielcu wykończane są obecnie w 
Państwowych Zakładach Lotniczych 
ostatnie prace, związane z montażem 
maszyn tak, że w najbliższym czasie 
— miasto lotników „Polska Quidonia” 
— rozpocznie wykorzystywać pełną 
zdolność wytwórczą. 

* 


Jak już donosiliśmy, Obwodowy 
Inspektorat Szkolny w Mielcu organi- 
zuje pociąg popularny dla tych wszyst- 
kich, którzy pragną zobaczyć Gdynię. 

Wyjazd nastąpi dnia 25 czerwca 
br. rano około godz. 8. z Dębicy, a 
około godz. 9 z Mielca. 


x 

Miesiąc kwiecień br. przyniósł nie- 
niepowetowaną stratę dla mieleckiego 
T-Ra św. Wincentego à Paulo Akcji 
Katolickiej, oraz innych katolickich 
organizacyj. Odeszła bowiem w zaświa- 
ty długoletnia działaczka charytatywna 
i społeczna — wzór matki śp. Jadwiga 
z Opalińskich Kosińska, odznaczona 
Złotym Krzyżem Zasługi. 


PUŁAWY 


Odbyło się w Puławach w szkole 
przysposobieuia kupieckiego zakończe- 
nie kursu buchalteryjnego, urządzonego 
przez Stowarzyszenie Kupców Polskich 
w celu doszkolenia fachowego kupców 
puławskich. Kurs ten trwał 4 miesiące, 
oprócz kupców wzięli w nim udział 
pracownicy Urzępu Skarbowego, Insty- 
tutu puławskiego i in. 

Przeszkolono przez ten okres 25 
słuchaczy. 


SKARŻYSKO 


W ub. tygodniu przedstawiciele 
„Wspólnoty Interesów” zakupili obszer- 
ne tereny pod budowę projektowanej 
fabryki, która zatrudnić ma do 3500 
robotników. W związku z tym aktualną 
staje się kwestia pomieszczenia około 
7000 nowych mieszkańców, której po- 
zytywne rozwiązanie powiększy miasto 
o pokaźny procent ludności. 
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(Wir) W ciągu kazdej doby przez 
tak duży węzeł kolejowy jak stacja 
Skarż.-Kam. przechodzi kilkanaście poc. 
osobowych przewożąc setki podróżnych, 

Polskie społeczeństwo dziś w za- 
sadzie przestrzega nakaz moralny kon- 
sumowania i zaopatrywania sie w wy- 
roby polskiego pochodzenia. Tych, z 
wyjątkiem pieczywa i wędlin, w resta- 
uracjach kol. st. Skarz.-Kamienna na- 
bywca nie znajdzie. Począwszy od 
czekoladki, a skończywszy nawet na 
wodach owocowych — wszystko jest 
pochodzenia i z firm żydowskich. Dzier- 
żawca restaur. kl. III jest inwalidą wo- 
jennym i nawet posiada Medal Niepod- 
ległości, (urodzony na: ziemi b. Kongre- 
sówki), drugi zaś z restaur. kl. | — po- 
chodzi z Małopolski — i na zapytanie 
oburzonego podróżnego dlaczego zao- 
patrują się w wyroby pochodzenia nie- 
polskiego odpowiedż? brzmi: „Tak się 
jakoś przyzwyczaiłem handlować z ży- 
dami, że nie sposób się od nich odcze- 
pić.” 

BIŁGORAJ 


Do niedawna pow. biłgorajski był 
w dziedzinie mleczarstwa spółdzielcze- 
go bardzo zaniedbany. Pionierską rolę 
na tym odcinku odegrała dopiero Spół- 
dzielnia Mleczarska w Biszczy, zorga- 
nizowana w 1937 r. 

Ostatnio pow. biłgorajski poruszył 
się poważnie w dziedzinie mleczarstwa 
spółdzielczego. W 1938 r. powstały 
dwie nowe spółdzielnie: Okręgowa 
Spółdzielnia Mleczarska w Tarnogrodzie 
i Spółdzielnia Mleczarska w Goraju. 
W organizacji jest Okręgowa Spółdziel- 
nia Mleczarska w Aleksandrowie. We- 
dług planu sieci okręgowych mleczarń 
spółdzielczych mają powstać jeszcze 
dwie, w Biłgoraju i Krzeszowie. 


PRZEWORSK 


Związek Drobnych  Plantatorów 
Buraka Cukrowego w Przeworsku za- 
kupił z inicjatywy swego prezesa, posła 
Pieniążka, plac w rynku, na którym 
stanie w niedługim czasie budynek dla 
spółdzielni żelaza i skór. 


Wzrost zamówień zagranicznych dla 
hutnictwa polskiego 

Według danych Związku Ekspor- 
towego Polskich Hut Żelaznych w 
marcu br. Hutnictwo Polskie otrzymało 
zamówień zagranicznych na 30.506 ton, 
wartości około 10,6 miliona złotych. 

W stosunku do miesiąca poprztd- 
niego zamówienia wzrosły o 37 proc. 


Ogłaszajcie się w „C.0.P.” 


s 
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WYDZIAŁ POWIATOWY 
Powiatowy Zarząd Drogowy 


Sandomierz, dnia 27.IV 1939 r. 


w Sandomierzu 


Nr Dr. 6/b/l/39. 


OGLOSZENIE 


Wydział Powiatowy w Sandomierzu niniejszym ogłasza, iż w dniu 15 maja 1939 r. o godz. 
13-ej w biurze Powiatowego Zarządu Drogowego w Sandomierzu cdbędzie się ograniczony przetarg 
ofertowy na dostawę materiałów drzewnych do budowy i naprawy mostów na drogach samorządo- 
wych, a mianowicie: 


Dębiny okrągłej średn. 25—30 cm. dł. 2,5—7,5 m. — 60 m’. 
,.  kantowej 10-10 — 30-30 — 53 m’. 
. brusów grub. 6 i 10 cm. — 34 m. 
Brusów sosnowych grub. 10 i 12 cm. — 43 w. 


Oferty na dostawę wymienionych materiałów winny być złożone na drukach szczegółowych 
ofertowych, które są do nabycia w Zarządzie Drogowym. 
Bliższych informacji dotyczących dostawy udziela Zarząd Drogowy w godz. urzędowych. 


Przewodniczący Wydziału Powiatowego: 


Dr. Leon Polanowski 


FABRYKA PRZEWODÓW RUROWYCH 


„COMPENSATOR” 


W. MACIEJEWSKI i S-ka Sp. z o.o. 


w WARSZAWIE, ul. Św. Stanisława 1/3 
tel. 6-18-72 i 5-34-65. 


RUROCIĄGI WYSOKOPRĘŻNE, 


gig gig ggg 


ZAKŁAD DRUKARSKI 
„DRUKARNIA NOWOCZESNA” 
CZESŁAWA CYRKLERA 
w Sandomierzu, ul. Opatowska 15, tel. 53. 


WYKONYWA ROBOTY: 
Dziełowe, ilustrowane, akcydensenc, 
cenniki i katalogi ilustrowane, księgi 
handlowe, druki wielobarwne, bi- 
lety wizytowe, wykwintne zaproszenia 
ślubne i inne w zakres druk. wchodzące. 

Ceny konkurencyjne. 
Posiadając wielki wybór bardzo gustownych czcio- 
nek oraz zespół kwalifikowanych pracowników, 


zadowolić może wszelkie wymagania klienteli. 
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KAMIENIOLOMY 


Kamienie (brukowce i miekki) 

z własnych kamieniołomów lo- 

co budowa po cenach przyste- 
pnych dostarcza 


ZIARKO TEODOR 


Sandomierz, Żeromskiego 13. 


BUDOWNICTWO 


Wykonuje wszelkie roboty 
wchodzące w zakres budow- 
nictwa z materiałów własnych 
i powierzonych 
TEODOR ZIARKO 


Sandomierz, Żeromskiego Nr 13. 


OKRĘGOWE SPÓŁDZIELCZE 
STOWARZYSZENIE SPOŻYWCÓW 


„POMOC BRATNIA” 


W SANDOMIERZU 


Założ. w 1907 r., liczy 4.044 czł. 


Zakłady Przemysłowo-Drzewnie 


ROMUALD 
GIERYCZ 


Radom, 1 Maja 3 tel. 11.00 


wykonuje skrzynie amunicyjne i tran- 
sportowe dla potrzeb wojskowych 


oraz roboty stolarsko-budowlane 


Ogrodnik dyplomowany 
b. kierownik sadu Podgaje z pierw- 
szorzędną praktyką, przyjmuje nadzo- 
ry nad sadami i wszelkie prace ogro- 
dnicze. — Wiadomość Dwikozy, Prze- 
chowalnia Owoców. 
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TACZKI całożelazne różnych wielkości. 
KOLKA żelazne do taczek drewnianych 
w nieprześcignionej jakości i niskiej 
cenie, dostarcza 


ANTONI DYMNICKI 


w Jarosławiu, ul. Głowackiego 
FABRYKA WYROBÓW ŻELAZNYCH 


DOM SPÓŁKA ROLNICZO-HANDLOWA 
murowany o 32 izbach z garażem i pla- S A N D O M IE R Z 


cem pod rozbudowę w dobrym punk- POLECA: 

cie Sandomierza—do sprzedania. Wid- || artykuły budowlane, wegiel, koks, 

ne, obszerne suteryny. Wiadomość w || nawozy sztuczne, części maszyn rolni- 
Redakcji COP-u. czych, naczynia kuċhenne. 


Mechaniczny Zakład Stolarski 


właściciel JAN SZULC mistrz stolarski 
SANDOMIERZ, ul. ŻEROMSKIEGO — BOCZNA TEL. 178 


wykonuje wszelkiego rodzaju roboty stolarsko-budowlane i me- 
blowe z materiałów własnych i powierzonych. 


CENY PRZYSTĘPNE — — — WYKONANIE SOLIDNE 


STAROSTWO POWIATOWE w SANDOMIERZU 


OGŁASZA 
PRZETARG PISEMNY NIEOGRANICZONY 


na dostawę następujących materiałów do obwałowania lew. brzegu Wisły w pow. Sandomierskim: 
26 m. sześc. drzewa sosnowego okrągłego średn. 25 cm. 


6 m. sześc. 4 a kantowego 15 — 25 cm. 
190 m. sześc. A A okrągłego średn. 12 — 16 cm. 
15 m. sześc. desek sosnowych 50 mm. 
24 m. sześc. łat sosnowych rżniętych 40 — 50 mm. 
1.440 m. sześc. faszyny wiklowej. 
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. sześc. faszyny lasowej. 
90.600 szt. palików sosnowych okrągłych dług. 1 m. sredn. 4 — 6 cm. 
20.000 szt. palików sosnowych okrągłych dług. 1.20 m. sredn. 7 —9 cm. 
95 m. sześc. kamienia łamanego do bruku. 
560 m. sześc. żwiru na przejazdy wałowe. 


Przetarg odbędzie się dnia 17 maja 1939 r. o godz. 10-ej w Starostwie Referat Melioracyjny w Sandomierzu. 


Pisemne oferty w zamkniętych kopertach z napisem: „Oferta na dostawę materiałów do obwałowania Wisły“, należy składać 
w Starostwie, Referat Melioracyjny, w Sandomierzu najpóźniej do dnia 17 maja 1939 r. godz. 9.30 z dołączeniem pokwitowania Kasy Urzędu 
Skarbowego w Sandomierzu na złożone wadium w wysokości 50 proc. kwoty oferowanej w gotówce, lub w papierach wartościowych dołą- 
czonych do oferty. 


Otwarcie ofert przez Komisję przetargową odbędzie się tego dnia. t.j. 17 maja 1939 r. o godz. 10-ej w Referacie Melioracyjnym 
Starostwa Powiątowego w Sandomierzu. 


Formularze ofertowe i warunki przetargu można otrzymać w Referacie Melioracyjnym Starostwa w Sandomierzu. 
Starostwo zastrzega sobie dowolny wybór oferty, bez względu na wysokość kwoty oferowanej, ewentualnie prawo nieprzyjęcia 


żadnej z wniesionych ofert i rozpisania nowego przetargu. 
Za Starostę (—) Inż. Jan Krzysiek 
Kierownik Ref. Melior. 


OGŁOSZENIA: za całą stronę zł 300, V2 str. zł 160, 1/4 str. 80 zł. 


k LAS MET n a talna Ji 1/8 str. zł. 40, drobne 20 gr. za słowo 
HA CH dè anal ee KE net Dla poszuk. pracy 10 gr. za słowo. Ogłoszenia w tekście 250/0 drożej. 
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